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GAZETA KALISKA
P k ia o  codzienno, p o lity czn a , epoleczne i akonom iczna.

CENA OGŁOSZEŃ:
Si i vmtb aifiin. lob jego niejtęt tt

I, 2 i 3 p. 10. 
p p. 10, iwyęajM p. 5

ADRES RBDAKCjiTADMllSTRACJi, 
Ktfiu, Al. Ctofioy 1. Teł. Jfi 91. 

ttwrU ed 9 do 7 wiepowa.
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Dr. NI EPOKOJCZYCKI
specjalista chorób skórnych i wenerycznych,

P R Z E P R O W A D Z IŁ  S IĘ  z ul. Wrocław- 
skiej 13 NA A l. JÓZEFINY 19.

Oddzielnie poczekalnie dla p a ń  i p a n ó w
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Dr. nted. A Karbowski
s p e c ja l is ta  w  c h o r o b a c h  
k o b ie c y c h  i p o ło ż n ic tw ie

przeniósł praktyką swoją do 
Ostrowa, ul, Koszarowa 28 1.

T e le fo n  2 4 9 .

Dr. med. S. WAŁCHOWICZOWA
K a lisz , B ro w a rn a  4 , front, II p.

CHOROBY wewnętrzne i dziecięce. 

ANALIZY LEKARSKIE
(b a d an ie  krwi n a  syfilis  i inne) .

P rz y jm u je  od 9— 11 i od  3— 6, w św ię ta  do po łudn ia .
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Przyjmujemy do garb u n k u
wszelkie surowe skóry:

cielęce, kozie, wołowe, końskie i inne na 
chromy, faledry i blanki czarne i kolorowe.

Garbarnia: J* K rei*m *n  i S -k a ,
Kalisz, ul. Wodna Nr. 17.892

Niebywała okazja!
Trafunkowo T A N I O  w i ę k s z a  ilość 

c e g i e ł  do sp r z e d a n ia .
W ia d o m o ść  w sk ładz ie  fu te r  I. P  1 N K U S  A, 

y ^ u l .  W ie jsk a  2. 792

1) CUnienit powietrza 7 5 0 .0
S) Klarune* wiatru E.
5) Siła wiatru Im/s
4) Stan nieba pogodnie.
5) Wilgot. bezwzględna 13.1
6) Wtlgot względna 80j&

■ M n  ■

7) Temp, powietrza +  I9°.I

8) ilość opadów I
9) Na)wy*, temp |-o j f  3  

10) Najnii. temp. U  3 **

+ 2 6 .5
+  16.1

11) Temp. grunt, na głę~ 
bokoicl 50 cm. 1 g. PP +  1 9 2

DYREKCJA SZKOŁY RZEMIOSŁ
przy S to w . R z e m i e ś l n i k ó w  Ż ydów  w  K a liszu

p o d a je  n in ie jszy m  do w iadom ości ,  że

ZAPISY dla  n o w o w stę p u ją c y c h  k a n d y d a tó w  na r o k  s z k o ln y  1926/7
p rz y jm u je  k a n c e la r j a  szkoły  Al. Jó z e f in y  27, III p. c o d z ien .  od 9— 1 i od  4— 6.

• P rzy  zap is ie  na leży  z łożyć  m e t r y k ę  u ro d z e n ia  i św iad ec tw o  s z c z e p ie n ia  ospy.
P rz y  szk o le  i s tn ie je  oddz ia ł  ś lu s a r s k o  m e c h a n ic z n y  i s to la r s k i.

Dla kand y d a tó w  n iep rzy g o to w an y ch  do ki. I-ej z o s ta je  spe c ja ln ie  o tw a r ta  kl. przygotow aw cza.
Ś w ia d e c tw o  u k o ń c ze n ia  szkoły  d a je  p raw o sa m o d z ie ln e g o  p ro w a d ze n ia  w arsz ta tu .
O p ła ta  szk o ln a  j e s t  m in im aln a ,  dla n iez am o ż n y ch  u czn iów  n a u k a  b ezp ła tn ie .
D y rekcja  S zk o ły  zaw iadam ia ,  iż c d  dn ia  £0 c ze rw c a  do 15 l ipca  b ę d ą  o tw a r te  w a r sz ta ty  w cza s ie  pracy  

u czn ió w  dla zw ied z a ją cy c h  szko łę .  W stęp  wolny dla w szys tk ich .  O
847 D y re k to r  Inż. M. MILSTEIN.

Z Sejmu.
O brady k o m is ji k o n sty tu c y jn e j .

WARsZAWA, 10. Od godziny Tl rozpoczęły 
się dalsze obrady kom isji konstytucyjnej nad spra
ną  zmiany konstytucji w obecność! m in istra  spra
wled li wo ści, M akowskrego.

Dyskusję nad referatem  posła Chacińskiego.
rozpoczął poseł Dębski;

W  grzemówieniu swojejm poseł Dębski ciążył 
do zbliżenia projektu rządowego f  poselskiego, wy
powiadając się jednocześnie przeciw Kbyt daleko 
posuniętym, jego zdaniem, projektom rządowym, 
dotyczącymi dekretowania z m ocą prawa. Następ
nie wypowiedział s'ę za podniesieniem, wieku d la 
biernego i czynnego prawa wyborczego okaz skry 
tykowal system proporcjonalności w ordynacji' wy
borczej. Przemówienie posfa Dębskiego, który za
jął kryLytene stanowisko wobec kilku punktów, a 
przedewszystkieim: wobec projektu co 'do dekretow a
nia należy uważać raczej jzai dem onstrację , gdyż 
klub ..Piasta" — jak wiadomo .głosować będzie  i a  
olenuto za wszystkiejmi wnioskami rządowemi.

Następnie przemawiali posTowie: W rona Stron
nictwo Chłopskie);', ThrucM (ukr.), Dub'anowicz 
(Ch. N). i Czapiński — PPS.

.Min. Makowski do tej chwili nie za Aral głosu.
D o p r z e r w , popołudniowej k o m is ji  ukończy  

d y sk u s ję  ogólną, a  po p o łu d n iu  p rz y s tą p i do dys
k u s ji szczegółow ej.

D ow iadujem y, się, że posłow ie należący do 
k o m is ji  konsty tucyjnej^ a  będący w y b itn y m i praw
n ik a m i ,  zastanaw iali się p rz e d  p o s ied ze n iem  n ad

przekroczeniem Drzez: jm sla  Chacińskiego regula
minu sejmowego przez wygłoszenie :w d n iu  wczo
rajszym  referatu obejm ującego nietylko projek
ty, rządow-e wniesione i odesłane cfo kom isje lecz 
również i projekty poselskie, które n:e  zostały ani 
odesłane do kom isji ani nawet nie przeczekały 15 
dni obowiązujących. Zdania co do tego były po
dobno /podzielone. W  każdym razie stwierdzić moż 
na, że komisja konstytucyjna zdaje sobie sprawę 
z przekr0czenia r’egulamlnu.

W edług wiad0mości kuluarowvch1, pochodzą
cych od wybitnych członków kom isji' konstytucyj
nej, uważać można, źe wszelkie projekty rządow e do
trzym ają większość na plenu|m 'izby. na którem’ 
odpadną przeważnie poprawki poselskie. W  ko
m isji natom iast prawdopodobnem jest że przejdą 
w glosowaniu wszystkie referowane przez posfa' 
Chaeióskiego punkty.

R an o  ob rad  owa ói krótko kom isja spraw' za
granicznych która podzieliła refferaty umów hand
lowych', k tó re  !nffnisterjujni spraw Zagranicznych n a
desłało do Sejmu uważając je za pilne.

Następnie poseł Niedziałkowski wystosował 
apel do prezesa komisji, aby zaprosił ministra) 
spraw zagranicznych do wygłoszenia expose o po
lityce zagranicznej rządu przed kom isją.

W óbec T e g o  spodziewać się należy wygłoszenia 
w najbliższych dniach expose przgz m in istra  Za
lewskiego. •

B I U L E T Y N ______
‘OSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
A L I S Z“ Państwowe) Sieci Meteorologie*#.) 

PRZY SEJMIKU

Straszna katastrofa kolejowa.
Ł.ODZ, 10. M iędzy godziną 8 a 9-tą wieczorem podążając z całą szybkością właściwa pociągom 

n a s tac ji Rogów m iały  się minąć dw a pociągi po
śpieszne. Jeden z n ic h  (zdążał, z Warszawy, a  dru
gi z Kfakowa. W okolicach Płyćwy i Rogowa na 
tym  odcinku kolejowym z n a jd u je  się  most, któ
ry  poddano remontowi- Na skutek tego pociągi zimie 
rzające ku Łodzi z Warszawy dyrekcja kolejowa 
p rzepuszcza  p rzez  jeden to r na bocznicę, by dae. 
możność przepuszczenia pociągu biegnącego z 
Krakowa do W arszaw y  iw c z a s ie  kiedy one spo
ty k a ją  się pod stacją Rogów,

Sygnał przed m ostem  nie odpowiada warunkom 
i nic' też dziwnego, że stać się on jednym  * P° 
wodów katastro/y.

W  chw ili n ad e jśc ia  pociągu pośp iesznego  z 
•W arszawy d ro g a  w jazdow a m ięd zy  Płyćwią a Ro- 
gowem b y ła  zam knięta . Sygnał szw ankujący  w pro  
w ad z ił w b łąd  m aszy n is tę  (pociągu z_ K ra k o w a , 
który  powinien zatrzym aw szy  się p rzep u śc ić  po
ciąg i  W krSzaw y. N ic (o rien tu jąc  się po Sygnale 
m aszy n is ta  pociągu krakow skiego n ie  'zatrzym ał,

go nastąpiło zderzenie.
Dwa te  pociągi zderzyły ,się pod Skierniewicami 
między Płyćwią a Rogowem,. Dzięki jedynie szyb
kiej orientacji obsługi kolejowej oraz bamulcol.Tii 
automatycznym zdołano powstrzymać impet, z  ja
kim  (biegły naprzeciw s'ebie dwa pocfągf. Zderze
nie Milmo to było bard/.o silne.

Zupełnemu zniszczeniu uległy lo k o m o ty w y  o- 
rąz całkowitemu zmiażdżeniu trzy wagony l i 
manowskie. —- W  wypadku śjmierć z n a l a z ł y  dwfe 
osoby, k tórych  ciała wydobyto ze szczątków roz
bitych wagonów. Osobami, k tó re  poniosły simiera 
są p. Pawłowska i p. Nowak. T o  żalem !'iężldo 
uszkodzenie ciała odniosło 8 ośób, a Lejsze k l l t e -  
naście. Nazwisk tych podróżnych nie zdołano jes^ 
Cze ustalić

Burza gradowa w żywkcWeni.
ŻYWIEC, 10. 0 ’negdaj p rzesz ła  tu taj w ielka 

b u rza  o radow a. W ielkość  kuleli (gradu d o ch o d z i7a 
do ro zm ia ró w  orzecha laskowego. W szystkie za-

_  d  MT 7 A p I o  K l  . r t n l c - r U ł

naw iedzają pow iat ży w ieck i n iszcząc d o b y te k  ' 1 
z b io ry  i ta k  już b iednej ta m te jsze j lu d n o śc i, *>.

me było cbolery w Candwarowie.
WARsZAWA, 10 Generalna dy rekcja  zdrowEs i e w y  ogrodowizny zostały kom pletnie zniszczone W A K sa a w a , iu  u eneralna d y rek c ja  zdrov 

! z S c z f ć  należy, że klęski żywiołowe co jakiś cza* zawiadamia, ze wiadojtuosc o wypadku cholery
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ffandwarowie okazała się nieprawdziwą. Lekarz po
wiatowy, i komisja sanitarna, którzy na' podstawie 
raportu posterunku policji udalf się natychmiast 
na miejsce rzekomego wypadku is twierdził i pro- 
tokularnie, że nie był to wypadek cholery lecz 
zwykły nieżyt kiszek.

Ziemia s i t  obsunęła nad Cago fllagglore.
RZYM, 10. W Parnero no Lago Maggiorei 

skutkiem powodzi i nieustannych deszczów obsu
nął się kawał ziemi. Ofiar w ludziach nie było.

Rlemcdiv w Cldze narodów  powita sam  Baldwin.
LONDYN, 10. Dzienniki podają, że przy przyj

mowaniu Niemiec do Ligi Narodów na wrześnio
wej sesji w Genewie Baldwin sam wypowie powi
talną mowę do delegacji niemieckiej. Dzienniki

dodają, że mowa ta będzie posiadała niepospolitą 
doniosłość dla dalszego rozwoju stosunków mię
dzy Niemcami i byłymi aljantami.

R ozstrzygająca bitwa w Cblnacb
LONDYN, 10. Oczekiwany od dłuższego 

czasu atak zjednoczonych generałów Czansolina i 
Wupejfu przeciw generałowi Fengowi i armji naro
dowej, rozpoczął się przedwczoraj. Dotychczas 
wyniki walki są niepomyślne dla Fenga, który 
stracił 700 ludzi.

D olar w B arszaw le.
WARSZAWA, 10. Kurs dolara w obrotach 

prywatnych 9.30. Rubel złoty — 4.88 i pół. Po
szukiwane są 8 proc. L. Z. Państwowego Banku 
Rolnego.

□  D C I / K I

l

sól io  nóg „Jasa” 
w a  nogi.

NABRZMIENIE
UH/ X

t w a r d n i e n i e
NA/Korka

POCENIE CU2 4
„Jana"

P r e p a r a t  t e n  k o s m e 
tyczny  z o s ta ł  ju ż  ze  
św ie tn y m  w ynik iem  od- 
d aw na  z a g ra n ic ą  wy
próbow any .

W y sta rczy  w sypać  
te j  so li  k o sm e ty c z n e j  
do  m isk i  c iep łe j  wody 
i b o ląc ą  n ogę  m oczyć  
w  nie j  p rz e z  10 do  15 
m in u t .  P o  tym  cza s ie  
sc h o d z i  sp u c h l iz n a  i 
uc isk ,  sp o w o d o w a n e  
n iew ła śc iw em  o b u 
w i e m  i o d c isk am i  
o raz  u s t a je  d o k u c z l i 
we p ie c z e n ie  nóg.

S to s o w a n ie  te j  k ą 
pieli  tak  oddz ia ływ a  
na  odc isk i  i tw a r d n ie 
n ie  n a sk ó rk a ,  iż da ją  
s ię  ła tw o  b ez  nożyka  
usu n ą ć .

N*łharH 7 ipi d o k uczl iw e  i u o o rc zv w e  bó le  u s t a j ą  p rzy  użyciu  so l i  k o sm e ty c z n e j  „^auc. . ,
Só l  k o sm e ty c zn a  J a n a “ o d św ieża  z u p e łn i e  nog i .  M ożna  c h o d z ić  ile  s ię  chce ;  m o ż n a  s t a c  g o d z i n a m i  n a  j e d n e m  

m ie jsc u  n ieo d czu w ając  n a jm n ie j s z e g o  z m ę c z e n ia .  M o ż n a  n o s ić  c ia sn e ,  o b c is łe  obuwie ,  m a ją c  w ra że n ie ,  jak  gdyby s ię  je  
L n o s i ło  od  lat .uu  laz.

,„c, Duża  paczka  so l i  k o s m e ty c z n e j ’ do nóg „ J a n a 11 k o sz tu je  zł.  2.

I
' j  . Do nabycia  w każdej  a p te c e  i sk ła d z ie  a p te c z n y m .  W ra z ie  n ieo t rzy m a n ia

„Skladu ni ^  0 r <  EL E M E R  F U C H S ,  W a r t M w a  XXVII . ,  B i e l a ń s k a  21.

fZ a m ó w i e n i a  z a m ie j s c o w e  przy p rz e sy łc e  p ien ięd zy  z góry zł.  2.15. za  z a l icz en iem  zł. 2.65.

n a leży  zw ró c ić  s i ę  do G łó w n eg o
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Unegdot a«
.Czytamy w „Nowej Reformie":
Ukończona świeżo debala wstępna nad rządo* 

wyinl prójektaimi zmiany konstytucji da!,a obraz 
no w eso o i na pozór dziwnego ustosunkowania s.ę 
stronnictw do rządu i frejgp planów. Z oświadczeń i 
wywodów leaderów wszystkich stronnictw .okaza
ło się, że rząd w swoich planach reform y -konsty - 
tucji znajdzie silno poparcie *u prawicy,, natrnlia 
na opór w centrum, ia na zdecydowaną negację u 
lewicy,. Plany rządu poparli narodowi demokraci, 
chrześcijańsko - narodowi i chrześcijańscy den 
m okraci Wy powiedziawszy sakramentalne formu
ły po kpienia dla zamachu majowego, mówcy tych 
stronnictw z rozwiniętemi sztandarami przeszli 
na stronę projektów rządowych starając się po 
drodze rozszerzyć jeszcze i pogłębić plany re 
dukcji parł ani en t aryz)m.u i wzmocnienia włjądzy wy
konawczej. Jest w tein po stronie prawicy; dużo 
realizmu DolityPżnego i trudniej umiejętności prze 
istaczania przegranej w wygraną.... Oceniania ze 
stanowiska czystej sztuki politycznej Jta gra Ima 
swoje... artystyczne walory.

Kiedy, się zajmach przygotowywał ji rob ił pod 
hasłem  walki ze Śfrfeżo twyjbiMowanyinij rządem 
prawicowym Witosa Iii-go, różni poczciwcy poh 
tyczni b ra li sprawę po prostu, jak ją ;m pokazywa 
no i rozumowali, że teraz przyszedł kres na prawi 
cę w Polsce że odtąd zacznie ona skakać tylko na... 
lewej nodze. Dodać należy zaraz, że ta poczciwość 
polityczna była rozmieszczona równocześnie na  
obu skrzydłach frontu politycznego. Na lewicy u- 
jawniła się ona w formie entuzjazimu dla zamachu 
na prawicy wystąpiła na jaw jalko rozpacz i bez. 
graniczne oburzenie na jago sprawców, uje i tu i 
tam plvnęła z jednego i tego samego źródła, któ- 
rem było całkowite niezrozumienie, [natury doko 
n an co o przewrotu i jego koniecznych kon sekwencji 

Przypomina to anegdotę o dwucH kupcach 
którzy zalterowani wskoczyli do ruszającego z 
miejsca pociągu. Ochłonąwszy usiedli obaj podróż 
ni naprzeciwko siebie i rozpoczęli zwyczajną roz- 
m owę od pytań. dokąd który jadzie. Jeden oświad- 

ie'dzle do 'Krakowa, a drugi, że dó Lwowa..-.
°baj podróżni popadli w głębokie 

którego wyniki jeden z nich sform u
łował niebawem w &ystrej ^Fleksji;

— Dziwna rzecz, pan siedzi tu i jed/ie „naeh 
Krukicw", a ja siedzę itu i jadę „nach Lembrik".

Otóż zupełnie podobnie m a (się w tej chwjli 
sprawa z prawicą i lewicą sejmową. Prawica je- 
dzie do reakcji, znacznego ograniczenia praw 
sejmu, przedewszystkietm zaś do takiej oidiyna 
cii wyborczej, któraby jej jaknajprędziej ułatwia 
ła  zdobycie większości w nowym Sejmie, lewica 
zaś -dąży”  w kierunku wprost przeciwnym — do 
rozszerzenia demokracji i pogłębienia" przewio- 
tu majowego Obie zaś jadą jednyjmi i tym samymi 
pociągiem, który, ciągnie jedna lokomotywa, pro
wadzi" jeden m aszynista-

Wszystko wskazuje na to, że w tym wypadku 
lewicowy pasażer siedzi w fałszywym pociągu. 
Omyłka jego polega na ,te!ml, że sądził on wi«ocz- 
nie, iż każdy pociąg, który wyrusza z lęwej strony 
dworca, musi tcim samem także; dalej jechać^ na le
wo. Tvmczasem pociąg: jednie całkiem wyraźnie na 
prawo". Co więcej on nawet w przeciwnym kierun
ku jechać nie może, bo tor jego położony jest na 
prawo.

Przewrót majowy był najtypowszyjm w świę
cie „pronunciamentdoT wojskowym. Leży już m 
naturze zarówno w samej operacji tego rodzaju 
jak jej wykonawców, że 'nie może ona nigdy da
wać konsekwencji lewicowy cli. Cl, którzy sądzą na. 
cej, mając ciągle przed oeżyjmą obraz wojskowej 
rewolucji rosyjskiej, pozostają w błędzie. Nie r o j  
różniają bowiem litniędzy armją w stariie pokoju 
a armiją w stanie wo jny i to długotrwałej, które 
wprawdzie nazywają się tak jsalmo, nie w istocie swo 
jej są czeinś zasadniczo odmiennem. Cdy re\\ olfuje 
ailmja w stanie wojny, to znac'zy to, że jest ona 
wojną znużoną, że chce pokoju i dlatego usiłu je  
zniszczyć tę władzę, która jją zmuszą do dalszego 
wojowania. Przy rewolcie arm.jf iw stanie pokoju 
instancje motywów są ułożone w  kierunku prawie 
wprost przeciwnymi... W  Ttażdylffi razie końcowym 
molywelm jest tu nie osłabienie lub obalenie wła
dzy lecz jej wzmocnienie, najbardziej Pr z e 'f< uję
cie jej we "rTasne irące— Pangalos w Grecji re- 
prezentujp dalszv ciąg przerwanych niedelikatn e 
przdz Kemala paszę imiarzeń o Wielkiej Grecji", 
i niesiony jest przez Siły emocji, które te im ar że
nią w społeczeństwie, przfedew^zystkiern w arWfji 
greckiej wywiązują. Primo de !RIt>era doszedł do 
władzy jako przedstawiciel obkpzenia na nieudol
ne prowadzenie wojrtv z Tu ffenami T ponoszonej
o to it k i e s k i :  -  ------- ■ '

Przewrót warszawski w m aju przedstawił zimo-* 
dyfikowany typ działań Pangałosa i P rim o de RP»
very, a z rewolucją wojskowa w Rosji oprócz na
zwy nie m iał nic wspólnego. Stronnicwa lewicowe 
które nie rozumiejąc tej różnicy, usiłowały przy
czepiać swe wózeczki do rozpędzonej kwadrygl 
marszałkowskiej, już nazajutrz poodpadAFy, od nie/i 
a dzisiaj z przerażeniem widżą, że ona je gotowa—. 
stratować, już w dwa, czy, trzy dni po przewrocie 
przywódcy niektórych stronnictw lewicowych fc>- 
trzytmali w tej [mierze ,ze strony najbardziej auto 
tyratywnej wyjaśnienia, które zarówno pod wzglę
dem cfosadności fór|m{y jak jasności zawartej w; 
nich prostej myśli nie pozostawiamy nić do życze
nia.

Świeżo ukończona wstępna debata konstytucyj 
na rozprószyła ostatecznie wszystkie te nieporo
zumienia i złudzenia. Teraż już wiado|mo, którym 
pasażer0m służy naprawdę ten nowy w oficjalnym 
rozkładzie jazdy przewidziany pociąg, który teraz 
oto z szumem i hukiem jedzie środkowym to 
rem polskiej rzeczywistości. Są to mianowicfe pa
sażerowie prawicowi! Zrozumieli oni to dość szyb' 
ko i jakkolwiek ze względów przyzwoitości uda ja 
dalej, że gniewają się na maszynistę, to jednak roz 
siadają się w jego pociągu szeroko i Wygodnie, prze 
kouani, że nie przyjdzie im wysiadać ani prędko 
ani nagle i z pośpiechem. Lewicowemu pasażerowi 
zasie pozostała rola tego kupca z opowiedzianej 
wyżej anegdoty, który nie mógł zrozumieć, jak 
się to dzieje, że jeden i len ,sa]m pociąg wiezie pod
różnych zdążających w całkiem przeciwne strony—

Z Teatru.
„ J u t r o  p o g o d  a 11.

Ostatnią premjerą naszego Zespołu była zna
komita wprost farsa amerykańska Avery Hapwooda 
p. t. „Jutro pogoda" Farsę tę niedawno wysta
wiało w Kaliszu amatorskie Koło Miłośników Sceny. 
Nie mogłem być niestety wówczas na przedstawie
niu i nie mogę dlatego obecnie przeprowadzić po
równania pomiędzy wykonaniem amatorów, a obec- 
nem. Stwierdzić tylko mogę, iż Zespół wywiązał 
się z trudnego zadadanin świetnie. Tempo ackcji, 
ta najważniejsza niemal zaleta każdej farsy, utrzy
mane było przez cały przeciąg sztuki w odpowie- 
dniem napięciu. „Jutro pogoda" dało pole do 
popisu (Billy) p. Kosteckiej i (Blanny) o. Wojcie
ch o w sk iem u . Stworzyli on i b a jeczn ą  naiw ną parę.
Ich nieudolne usiłowania skompromitowania się, 
następnie nadzwyczaj umiejętnie przeprowadzona 
scena „urżnięcia się" w II akcie stały na najwyż
szym poziomie gry aktorskiej. Kierownicto Zespo
łu może śmiało urządzić konkurs a la Niewiarow
ska: w czasie przedstawienia, a zwłaszcza II aktu ten 
kto nie roześmieje się ani razu, otrzymuje nagrodę. 
Jest to bowiem wprost fizyczną niemożliwością. 
Zasługa to znakomitej budowy sztuki, a w pierw
szym jednak rzędzie niezrównanego wykonania. 
P- Swięcimska zupełnie dobrze przeprowadziła ro
lę despotycznej Lawji. Na bardzo wysokim pozio
mie postawił p. Jarema rolę Jacka. Wogóle pan 
Jarema każdą powierzoną mu rolę opracowuje 
nader sumiennie i daje zupełnie wykońcone pod 
każdym względem typy. W niewielkiej roli Filipa 
bardzo miłym był p. Stabryło. Pokojówką w do
brym tonie, zalecającą się nieco do pana domU 
była p. Habrowska. P. Borkowski i ukrywający 
się skromnie pod trzema gwiazdami p. Olasz *  
rolach robotników Harrigana i Petera wykazali 
doskonałą umiejętność charakteryzowania się. Sztu
ka warta jest powtórzenia, aby najszersza publi' 
czność mogła ją zobaczyć, Ken.

K R O N I K A

L I P I E C

S O B O T A
Amalji P. 7 Braci Mm.

W. słońca g. 3 m. 27. Z. g. 7 m. 58. 
©  W. g. 3 m. 55 r. Z. g. 8 m. 17 w.

— Z T o * . P ra w n iczeg o . W wczorajsze! 
wzmiance o wyborach do władz Tow. Praw. opusz' 
czono wybór członków komisji rewizyjnej pp. 5«' 
dziego Sniechowskiego, mec. Królikowskiego ora* 
sędziego Kijewskiego, co nininiejszem Red. Ga*' 
Kai. dopełnia.

— N ow a p la c ó w k o , w  tych dniach z0' 
stało otwarte nowe pismo prowincjonalne w Łfi' 
czycy, mianowicie „Słowo Łęczyckie", redaktorei? 
i wydawcą tego pisma jest p. Tadeusz Zielińsk*'

— P ro jek t o o ło ie n ia  S o k o ły  R*®' 
m lo sł. Uznając potrzebę założenia Szkoły R*e‘ 
mieślniczo Przemysłowej, zadaniem której będzi* 
obowiązek dostarczania społeczeństwu wykwaliń' 
kowanych rzemieślników, zawiązał się w naszyi** 
mieście Komitet, w skład którego weszli: pp. J»' 
kób Brokman, Ignacy Bujnicki, Stanisław BzowsW'
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Stanisław  Chałupski, Kazimierz Czapski, Kazimierz 
Laskowski, Władysław Kolabiński, Mieczysław Mi
chalski, Stanisław Rappak, Juljusz Sowadski, Rafał 
Stiiter, Mieczysław Szarras, Jan  Wojtaszewski, Wi
told Zaborowski.

Komitet w powyższym składzie odbył zebranie 
w dniu 2 b. m., omawiając sprawy związane z 
otwarciem i prowadzeniem szkoły.

Zbytecznem jest chyba dodawać, że pow sta
wanie nowej placówki kulturalnej, k tóra będzie 
miała na celu podniesienie poziomu rzemiosł w na
szym kraju, jest sprawą pierwszorzędnej wagi.

O ile Ministerstwo uwzględni nieodzowne żą
dania Komitetu, to  szkoła będzie otw arta z po
czątkiem roku szkolnego.

— M a jó w k a  s t r a ż a c k a .  W niedzielę,
11 lipca, odbędzie się majówka Kaliskiej Straży 
-Poż. Och. Zbiórka strażaków o godz. 7 | rano, 
wyjście na nabożeństwo o godz. 8, poczem wymarsz 
do lasu Winiarskiego. Najbliższe rodziny s traża
ków jadą wozami o godz. 9 rano za biletami, k tó 
re  od godz. 8 wydawane będą w gmaczu straża
ckim.

Strażacy, posiadający rowery, proszeni są 
udekorowanie takowych i przybycie z niemi na 
majówkę.' Dozwolone białe mundury.

— 13 l a t  p r a c y  l e k a r s k i e j .  W dniu 
dzisiejszym obchodzi jubileusz 13-letniej praktyki 
lekarskiej w naszym mieście D-r medyc. Salom ea 
Wałchowiczowa.

— P o d z ię k o w a n ie .  Hufiec Harcerski Żeń
ski składa serdeczne podziękowanie J. W. P. Sto- 
jewskiemu, Starostwu, Magistratowi m. Kalisza, J. 
W. P. Kolabińskiemu, J. W. P. Deutschmanowi, J. 
W. P. majorowi Jessowi, por. Zielińskiemu i chorąże
mu Stefańskiemu za okazaną pomoc w urządzaniu 
kolonji IV drużynie im. Królowej Jadwigi w Kaliszu.

— Z a r z ą d  Z w ią z k u  Zaw . P r a c o w n i 
k ó w  H andlow yoh, Przemysłowych i Biurowych 
m. Warszawy Oddział w Kaliszu zawiadamia ni
niejszym, że Sekretarjat Związku został przenie
siony z ul. Warszawskiej na ul. Wrocławską 32 
II p. i jest czynny w poniedziałki, środy i soboty 
od godz. 4 — 7 w.

_  z e  S z k o ły  R z e m io s ł  p r z y  S te w .  
f łzem . ż y d ó w  w  K a liszu , W niedzielę dnia 
11 lipca 1926 r. o godz. 4 po poł. odbędzie się w 
lokalu Szkoły Rzemiosł przy Stow. Rzem. Żydów 
w Kaliszu, Al. Józefiny 27 III, uroczystość z okazji 
zakończenia r. szkolnego, wystawy prac uczniows
kich oraz rozdania świadectw absolwentom szkoły, 
na którą zainteresowanych ma zaszczyt pros ć Dy
rekcja Szkoły.

— „ J u tr z e n k a " . W sobotę, dn. 10 b. m. 
o godz. 3 p p . odbędzie się Ogólna Zbiórka wszy
stkich oddziałów R. K. S .Ju trzenka" na porząd
ku dziennym b. ważne sprawy jak to: 1) Spraw o
zdanie z wycieczki, a zachowanie się orkiestry Z. 
K. G S. 2) Utworzenie orkiestry 3) Sprawa popi
su gimnastycznego i inne b. sprawy. Udział wszy
stkich członków pożądany. Członkowie sekcji 
kolarskiej i ci, którzy chcą się do takowej zapisać 
proszeni są o przybycie o godz. 4 popoł.

— P ie g a  n a  p la ż y  k a l i s k ie j .  Piękna 
pogoda wyciąga tysiące ludzi za miasto, by się 
ogrzać na słonku po zimnych miesiącach maja i 
czerwca, lecz djabeł nie śpi. Panowie doliniarze 
przenieśli się też na plażę i okradają niemiłosiernie 
grzejących się tam  mieszkańców. Dziwna rzecz, 
że złodziejaszki nie zabierają ubrań kąpiących, się 
a tylko torebki damskie z pieniędzmi i pugilaresy. 
W arto by zwrócić na to  uwagę. Biedni kałiszanie 
doczekali się ładnej pogody i nie mają gdzie wy
kąpać się w rzecze — na płazy okradają, a kąpie
li miejskich niema, bo chłopstwo nie pozwoliło 
Magistratowi urządzić powizorycznych kąpieli 
letnich.

  K a s t r a c j a .  Niejaki Gramś Stanisław,
lat 32, w dniu 2.VI1 udał się na wieś w stronę P i
wonie, przeszedłszy za Piwonice podczas upału 
postanowił się ochłodzić i w tym celu wykąpał się, 
a po wykąpaniu położył się nad brzegiem i zasnął, 
przebudzenie zaś było straszne, albowiem^ niezna
ny jakiś osobnik podkradłwszy się do śpiącego 
powziął szatańską myśl, którą wprowadził w czyn 
odcinając śpiącemu lewe jędro. Straszny boi o- 
budził Gramsia, który nie tracąc przytomności ob
wiązał szpagatem obcięte miejsce i brocząc krwią 
przyszedł do Szpitala św. Trójcy, przy drzwiach 
którego padł zemdlony.

-  Z a m a o h  *g m obó jo*y . 23-letm Oleś 
wróciwszy z wojska udał się do swej Heleny i 
chciał aby jaknajprędzej udali się do parafji dla 
zawarcia ślubu. Ponieważ jednak Helenka poczęła 
się drożyć, jak to zwykle bywa. niedoświadczony 
Oleś sądząc że kto inny zajął jego miejsce w ser
duszku Helenki, chwycił butelkę z esencją w oczach 
lubej usiłował się otruć. Na krzyk dziewczyny 
przybiegł sąsiad, który wlał w gardło amatorowi 
gorzkich rzeczy pół litra mleka, powodując wymioty,

a następnie odwiózł go do szpitala gdzie przepłu
kano mu żołądek.

— K r a d z ie ż .  Dnia 8.VII-26 r. p. Marcift- 
kowski Kazimierz zameldował w komisarjacie Pol. 
Pań., że mu skradziono 90 złotych. Sprawca kra
dzieży został przez poi. ujęty jest nim Woźniak 
Ignacy zam. przy ul. Ogrody AS 26, gminy Kalisz. 
W. odesłano do Sądu Pokoju I Okręgu w Kaliszu.

— K r a d z ie ż  z  w o z a .  P. Berliner Fajbuś 
zamieszkały Nadnodna 16, zameldował o komisa
rjacie o kradzieży na N. Rynku z woza 2 sztuk 
towaru wartości 60 zł. Sprawcy zostali przez po
licję ujęci, są nimi Swiderski Mieczysław zamieszk. 
ul. Cmentarna 5 i Felenberg Zygmunt zarn. ulica 
Podgórze 20, obaj zostali przesłani do Sądu Poko
ju 11 Okręgu w Kaliszu.

— K r a d z ie ż  k u r  P. Szczęśniak Tomasz 
zam. ul Wązka 9 w Kaliszu, zameldował w kom i
sarjacie o kradzieży 3 kur i królików z komórki 
w artości 25 zł. D ochodzenie prowadzi poi. pań.

Z K R A J U .  
— N o m in ac ja  w o je w o d y  łó d z k ie g o .

Wczoraj rada ministrów przedstawiła prezydento
wi do podpisu nominację p’ Jaszczołta na woje
wodę łódzkiego i p. Krachelskiego na wojewodę 
poleskiego.

— T r z y s t a  b a n k r u c t w  w  Ł odz i.  O i
dnia 1 stycznia do 1 czerwca r. b. zgłoszono w 
sądzie handlowym łódzkim 150 postępowań ugo
dowych. Oficjalnych bankrutów ogłoszono nie
wiele, lecz faktyczna ich cyfra w ciągu 5 pierw
szych miesięcy r. b. przekroczyła liczbę 300 przed
siębiorstw.

Ściągania podatków przez władze skarbowe 
odbywają się w całej pełni. Licytuje się towary, 
meble i urządzenia domowe kupców za 10 proc. 
istotnej ich wartości, aby choć częściowo pokryć 
zaległe podatki.

— Nowy s k a n d a l .  W Skierniewicach na
trafiono na ślad poważnych nadużyć darami am e
rykańskiemu które swego czasu przychodziły do 
Polski d la  n a jb ie d n ie j s z y c h .

O to przed kilku dniami kontroler akcyzy, p. 
Czesław Karwiński, obserwując przedostawanie się 
tytoniu zagranicznego na rynek, natrafił na źródło, 
w którem wykryto 4.000 klg. tytoniu, wartości 60 
tysięcy złotych. Skład ten mieścił się w lokalu 
żeńskiej szkoły handlowej, pozostającej pod kie
runkiem dyr. Grzymskiego.

Przy badaniu pochodzenia tytoniu okazało 
się, iż dyr. Grzymski, otoczony powszechnem po
ważaniem, był przez czas jakiś przewodniczącym 
komitetu dobroczynnego, który otrzymywał poważ
ne ilości towarów od misji a m e ry k a ń s k ie j .

Z towarów tych pozostały tak znaczne ilości
tytoniu. _ . .

Badany w tej sprawie dyr. Grzymski zaprze
czył, jakoby zajmował się sprzedażą potajem ną 
tytoniu.

Po przyjęciu oświadczenia tego do wiado
mości, skierniewicki urząd akcyzy delegował do 
dzierżawionego przez dyr. G rządowego majątku 
ziemskiego „Łaznów" w powiecie Brzezińskim, 
gdzie po dokonaniu rewizji znaleziono cztery wor
ki kakao i dosyć dużo kawy rozsypanej na stry
chu, oraz kapelusze, ubrania, buty, koszule i t. d. 
pochodzenia amerykańskiego.

Jędnocześnie kontrola lotna I wydziału akcy
zowego w Warszawie, z inspektorem  Szypulskiem 
na czele, znalazła w mieszkaniu p. Grzymskiego 
kilkadziesiąt klg. tytoniu amerykańskiego. — Spra
wę przekazano policji.

— R uch p o c ią g ó w  n a  l in jao h  k o le jo 
w y ch  w  P o ls c e .  W pierwszym kwartale dłu
gość eksploatacyjna normalno-torowych linji kole
jowych w Polsce wynosiła 17.087 ki., w tern 165 
kim. odcinków zamkniętych dla ruchu.

Przebieg pociągów ruchu osobowego wynosił 
13.382.949 pociągo-klm, ruchu towarowego 9.889 
go-klm, ruchu towarowego 9.889.898 pociągo-klm.

Przebieg wagonów taboru osobowego wynosił 
341 746.206 osio-klm, wagonów taboru towarowego: 
ładownych 525.112.435 osio-klm., różnych 350.983.222 
osio-klm.

Przecieg ciężaru brutt: ruchu osobowego wy
nosił 2.804.832.000 tonno-klm , ruchu towarowego 
7.085.595.000 tonno-klm.

Załadowano na stacjach kolei polskich 855.566 
wagonów, przyjęto ładowanych od kolei zagranicz
nych 100.862 wagony.

Dane powyższe obejmują 9 dyrekcyj kolejo
wych, a mianowicie: warszawską, radomską, wileń
ską, poznańską, gdańską, krakowską, lwowską, 
stanisławowską i katowicką.

— Cona p a a a p o r tó u r  z a g r a n io z n y o h  
n a  r a z i e  n ie  u le g n ie  z m ia n ie .  Wczoraj 
rozeszły się pogłoski, że rząd zamierza, w związ
ku z rezolucją senatu, obniżyć cenę paszportów 
zagranicznych. Jak się dowiadujemy pogłoska ta 
nie odpowiada narazie rzeczywistości. Rząd istotnie

zamierza zrewidować wszystkie przepisy o paszpor
tach zagranicznych. Czy z tej rewizji wyniknie, 
obniżka ceny paszportów normalnych, to jeszcze nie 
wiadomo.

N A D E S Ł A N  E.
Na marginesie odczytu p. Dudka „Nieco o 

naszej obecnej szkole".
W niedzielę, dnia 27 czerwca r. b. p. Franci

szek Dudek, były nauczyciel Gimnazjum im. Anny 
Jagiellonki i im. Tadeusza Kościuszki w Kaliszu, 
wygłosił odczyt p.t. „Nieco o naszej obecnej szkole".

W odczycie tym p. Dudek poruszył wiele bo
lączek naszego szkolnictwa. Niejedno w odczycie 
p. Dudka było słuszne i nadające się do poważnej 
dyskusji. Niestety zarówno publiczność, jak i 
sprawozdawca Gazety Kaliskiej z pominięciem rze
czy zasadniczych zwrócili uwagę przedewszystkiem 
na to, co w odczycie p. Dudka trąciło skandalem 
1 sensacją.

Istotnie, są między nauczycielami tacy, którzy 
nie posiadają odpowiednich kwalifikacji; istotnie, 
są między nimi alkoholicy, erotom ani, zgryźliwi 
pesymiści: wszak szkolnictwo polskie jest tak mło
de, tworzone w tak nienormalnych warunkach; na
uczycieli kwalif'kowanych tak niewielu, młodzieży 
zaś garnącej się do szkoły takie tłumy. A jeśli 
istotnie wpływ prefektów zaznacza się zbyt silnie 
w niejednej szkole, toć jest to  li tylko skutkiem 
przemożnej roli Kościoła w Polsce.

Wszystko to  prawda — ale czy rzeczywiście 
nauczycieli o odpowiednim cenzusie naukowym i 
etycznym, nauczycieli z powołaniem jest aż tak 
mało, że toną w morzu degeneratów ? Gzy przy
padkiem stosunek ilościowy nie jest tu  odwrotny, 
niż się wydaje p. Dudkowi? A dalej — czy wy
głaszanie tego rodzaju prelekcji jest właściwą dro
gą, prowadzącą do naprawy? Czy doprawdy nie 
można było spróbować wyprać brudną bieliznę w 
domu, nim się ją wyniosło na rynek?

A wreszcie czy p. Dudek ten opłakany stan  
szkolnictwa zauważył rzeczywiście dopiero po o- 
t r z y m a n iu  dymisji? Jak nauczyciel „z Bożej laski 
przez całe trzy lata mógł współpracować z ero 
tomanami, alkoholikami, ludźmi, dbającymi o własną 
kieszeń tylko i t. d. i t. d.

Dymisja p. Dudka i jego rewelacyjny odczyt 
tak sobie chronologicznie bliskie, że zmuszają 
wprost do rozpatrywania podniesionej przezeń spra
wy pod pewnym specyficznym kątem widzenia.

GRONO NAUCZYCIELI SZKÓŁ ŚREDNICH.

Z A R Z Ą D
Towarzystwa Dobroczynności

W KALISZU,
n in iejszem  zaw iadam ia swych członków , że w 
czw artek, dnia 15 lipca r .b .  o godz. 4-ej po po
łudniu  w sa li Banku Ziem i K aliskiej, odbędzie się

ogólee roczne Zebranie czlm k ów  T ow arzystw a,
na k tórem  rozpatrzone zostan ie  spraw ozdanie 
z działalności Towarzystw a za rok 1924 i 1925, 
prelim inarz dochodów  i wydatków na rok 192®, 
i w olne wnioski, a nad to  dokonane zostaną w y
bory 5 członków Z arządu i 3 członków  Komisji
Rewizyjnej.

O ileby w pierwszym  term in ie  nie staw iła  
s ię  d o sta teczna  dla praw om ocności uchw ał ilość 
członków, zebran ie  to  odbędzie się  w drugim  
te rm in ie  tegoż dnia i w tym że m iejscu  o godz. 
5-ej po południu, w ażne już bez w zlędu na ilość 
obecnych.

O przybycie na zeb ran ie  to  Z arząd gorąco 
prosi w szystkich członków  Tow arzystw a. 866

SsOW

Wyłączna sprzedaż

B A L T I C
RADIO

najlepszy s p r z ę t ,  
sz em a ty ,  komplety 

do budowy i 
gotowe odbiorn ik i.

M. MAJERAN. Kalisz, Babina 1.
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W oJol«oh Z n ib a t t .

„ / V I a ł y  5 a i a r d “ .
I W każdym bądź razie nadzwyczajny zbieg 
~ wypadków — popróbowałem załagodzić [mój pół
uśm iech  kompromisowo.
i — Pan to nazywa nadzwyczajnym zbiegie|m 
wypadków! Pan jest kapitalnym, dalibóg kapital
nym! Opowiem panu jeszcze jedną moją przygo
dę z „Baiardem" sądzę, że wtedy zmieni pan na

reszc ie  trochę swoje zdanie,... i
) Było to w lipcu ubiegłego roku, w godzinach
_ popołudniowych, upał do niezniesienia. Miałem du
żo pilnych spraw do wykończenia. Siedziałem więc 

]w jednej koszuli i spodniach w |mojej' kancelarji...,' 
I orałem  jak stare bydle... Wchodzi jordynans, po

ddaje tni czyjś 'bilet wizytowy. ;Zły, że |mi robotę
przerywa, klnę ordyrjansa inai jczemi świat stoi......

Tłomaczy się, że „ten Ipąn powiada, iż jest 
pana komisarza kolegą". Rzeczywiście, patrzę na 
bilet, mój druh serdeczny jeszclze z uniwęrsytę- 
łu... stary kam rat jeszcze od1.,, butelki i książki! 
Naturalnie wdziewam pośpiesznie (mundur i każę 

(prosić....
jj Serdeczne przywitanie, uśdski, gadu* gadu; co 
słychać, zresztą wie pan, jak to zwykle bywa.

gdy się dwuch starych kolegów spotka po latach'...
— łA*no widzisz przyszłem d° ciebi© % intere

sem.
— Służę ci z całą przyjemnością.
— Chciałbym dostać pozwolenie na broń,

mieszkam właśnie w twóim cyrkule....
— Ależ z największą chęcią, zaraz wszystko ,zro 

bimy, tylko musisz napisać prośbę, to ci sam zro
bić pomogę, później przedstawia Totografję i po
dać numer posiadanej przez siebie broni,

— To głupstwo, fotpigrafję (majtaj przy sobie
a i nulmer broni też sobie zapisałem...

W yjmuje jakąś karteczkę jz portłfelu  i poda
je m i na biurko -. Czytaim i przecieram oczy.,. 
„Clelmand Baiard 13.333"!

'Musiałem Imieć bardzo rzadką minę, kiedy aż 
koleba Iriój chwycił (mnie za ramię i spytał, czy 
nie jestem1 chory,

— Nie, chory, nie, ale gdzie u licha, kupiłeś 
ten rewolwer..

— Jakto?? niedobry,...
— O, bardzo niedobry, czy nie imasz Igo przy 

padkowo przy, sobie....
Mój kolega przeszukał kieszenie.
— Nie, zapiomnialje|m — zostawiłem go na 

biurku.,,, czy na stoliku w przedpokoju..;
—  W  d o d a t k u  nabity...
Kolega się zaniepokoił:

Już miałejm czapkę na głowie i  przypasywałem 
szablę.

— Nabity, doprawdy nabity,
— Może ici się to śmiesznetn wydaje, ale mam 

pewne, zresztą uzasadnione uprzedzenię do tęgo 
rewolweru. Jadę z tobą do ciebitf i 'muszę tą  broń 
natychmiast obejrzeć.

Kolega mój, któremu zaniepokojenie moje u- 
dzieliło się też m imowoli,, nie oponował.

Po chwili siedzieliśmy w dorożce, pędząc w 
stronę mieszkania przyjaciela... Już w bram ie zo
baczyłem, że się stało coś niedobrego. Przeczucia 
mnie nie myliły.

Oto sześcioletni Kazio — syn niego kolegi, 
wykradł się do przedpokoju, gdzie leżał nieszczęs
ny, „Baiard", naturalnie zaciekawiony błyszczą-i 
cym przedmiotem, póty nim majdrował, póki' nie 
wpa/enwał sobie całego naboju w brzuszek... Mę- 
c j^ ł się do wieczora ...

Nie dość jednak, panie, p a  tam. T r aged ja mo
jego przyjaciela tak 'okropnie mną wstrząsnęła, 
żem zapomniał odebrać mu nieszczęsnej bronf...

I oto na trzeci dzień, co się okazuje.
Nieszczęsny ojciec, trapiony wyrzutami su

mienia i nie lmogąc przeżyć u trały jedynego dziec
ka, pali sobie w teb, w Saskimi Ogrodzie....

C D , C* N J .

Z A K Ł A D  
j s t i M H l o t a j  i grawerski
SI. P r y m a s ie w ic z

w Kaliszu, plac iw . Jbzefa i .
Wykonywa w s z e l k i e  ro b o ty  
w zakres jubiierstwa wchodzące.
B iżuterja  z ło ta  i brylantow a,
sygnety herbow e rzn ię te  w kam ieniu , O B R Ą C Z K I ŚL U B N E  
oraz w szelkie reperacje  i przeróbki ze  sw oich i pow ierzonych 

m aterjałów .
Na obecny sezon sportow y polecam  się  z wykonaniem 

w szelkich  żetonów , odznak sportow ych, m edali, gwoździ na sz tan 
dary w sreb rze , złocie i em alji. W szelkie graw irowania napisów, 
o raz  s tem p le  w m eta lu  do tu szu  i laku.

vr Kupuję z ło to  i sreb ro  p o cen a ch  n a jw y ż sz y c h , t w
U W A G A :  O brączki ślubne dla przyjezdnych wykonywam na

poczekaniu. 884

r
Powiatowa Kasa Chorych w Kaliszu ogłasza

k o n k u r s  na stanowisko dyrektora Kas;
W ymagane od kandydatów warunki są następujące:

a) dowody wykształcenia średniego,
b) dowody paroletniej pracy w instytucjach ubez

pieczeniowych,
c ) dowody nieskazitelnego dotychczasowego pro

wadzenia się, oraz posiadanie zaufania społe
czeństwa.
Termin składania ofert z załącznikami wymaga

nych dowodów oraz curriculum vitae upływa z dniem  
31 lipca b. r.

P o w ia to w a  K asa  C h orych  
w  K aliszu .

N iniejszem  mam zaszczyt zaw iadom ić Sz. K. iż

SKŁAD i PRACOWNIĘ FUTER
o raz  s p r z e d a ż  k a p e lu s z y  I c z a p e k  p rze
n iosłem  z ul. W iejskiej na Główny R ynek  r ó g  
W a r s z a w s k ie j  naprzeciw  M agislr. dom WP. Fusieckiego 

Jed n o cześn ie  up rzejm ie kom unikuję, iż na nadchodzący 
se z o n  zaopatrzy łem  swój sk ład  w najnow sze fu trzane m odele.

Moja d ługoletn ia  p raca  w zawodzie kuśnierskiem  pozwala 
m i zapew nić Sz. K., że  w szelkie udzielane mi z lecen ia  będę 
wykonywał s ta ran n ie , sum ienn ie  i so lidnie podług Ich życzeń po 
CENACH BARDZO PRZYSTĘPNYCH.

P o lecam  się  i^ d a l łaskaw ej pam ięci i pozostaję
z szacunkiem

H. A D L E R .
85i G łów n y R ynek —  d a w . W iejsk a , t e l .  2 0 8 .
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SPAWANIE AUTOGENEM, poła- j 
m anych części m aszyn i cięc ie  , 

m etali. W o d o c i ą g i ,  kanalizacje  i 
cen tra lne , wodne i parow e ogrze
wania, Reklam y, szyldy św ietlne 
oraz w szelkie konstrukcje  żelazne

wykonuje

szjbko i po przystępnych ctnach
Z akład m echaniczny
J. Kobiński,

880 ul. W rocławska 35.

Do wynajęcia
ciężarów;

nadający się do wszystkich 
celów transportowych. 

Można również przewozić pasażerów.
W iadom ość: ENGEL, Kalisz, N ie

ca ła  12. 813

NAWOZY SZTUCZNE 

CEMENT PORTLANDZKI 

WAPNO^ BUDOWLANE CZĘSTOCHOW. 

T E K T U R Ę  SM010WC0WA (PAPA) 

SMOLĘ n a  DACHY 

W ĘG LE GÓRNOŚLĄSKIE
z głębokich kopalń KONCERNU PROGRESS.

POL-ECA: 
hurtowo i detalicznie

M T  n a  k o rzy stn y ch  w a ru n k a ch  
po cenach konkurencyjnych. 

BIURO ROLNICZO-HANDLOWE

„W. W A SZA K ”
K a lisz ,  Majkowska 10, teł. 311.
SKŁADY: przy ul. Majkowskiej 10, 

Poprzeczno-D obrzeckiej 1 
i przy koleji z wł. bocznicą, te l. 96.
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DO SPRZEDANIA
nowa L0K0M0BILA motorowa
dofm łockarni i^t. d., firmy „Deutz", typu „Colonia“
na benzol, benzynę, neffę, spirytus i t. p. Zelety, jekie po
siada, są te, że obsługa jest berdzo prosta, zupełne bezpie
czeństwo pożaru, natychmiastowa gotowość napędowa, ta
niość siły napędowej, zbyteczrość zgłaszania dla kontroli 
miarodajnych władz, niższa premja ubezpieczeniowa, eko- 
nomja w dowozie paliwa i wody. Obejrzeć można w fabry
ce kamieniarskiej A l f r e d a  F ib ig e r a  w Kaliszu, ulice 
Górnośląska Nr. 102. 89?

Nadeszły w ody m ineralne
ś w i e ż e g o  c z e r p a n ia

Apente, Ems KrSnchen, Fr. Józefa, Hunyady Janos, 
Karlsbad Muhlbrunn, Marienbad Kreuzbrunn, Vichy, 
Wildungen Helena, Szlem ciechociński, Sól Ino
wrocławska, cxtrakt z igLwia sosnowego w płynie 
i kapsułkach, kąpiele z kwasem węglcwem (Nau- 

heimskie), kąpiele tlenowe

sprzedaje najtaniej Skład Apteczny

P. Mossakowskiego,
853 W rocław sk a  35.

OGŁOSZENIE.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 

Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Wrocławskiej Nr. 35, niniejszym ogłasza, że w dniu 
19 lipca 1926 r. o godz. 11-ej odbędzie się licytacja 
publiczna przy ul. Piekarskiej róg Sukienniczej Nr. 2 
na fortepian wiedeńskiej marki, nalężący do Włady
sława Kaczmarka, oszacowany do licytacji na sumę 
500 zł., na zaspokojenie pretensji Leona Ligęzińskiego.

Kalisz, dnia 5 lipca 1926 r.

Komornik Sądowy J. MOTYLEWSKI.889
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Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszi 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszy, przy ulic 
Wrocławskiej Nr. 35, ogłasza, że w dniu 19 lipc 
1924 roku od godziny 10-ej z rana w Kaliszu prz 
ul. Babinej pod Nr. 7, odbędzie się sprzedaż prze 
licytację ruchomości, a mianowicie: różnych towarów 
żelaznych, należących do Lajzera Aronowicza, oce 
nionych na Ć00 zł., na zaspokojenie pretensji Sarn 
Dwojry Klingerowej.

Na zasadzie art. 1070 ust. post. cyw., licytacj 
m oże być rozpoczęta i niżej szacunku.

Kalisz, dnia 6 lipca 1926 r.
Komornik Sądowy. J. MOTYLEWSKI.890

łtedalitor łA’, RADWAN.


